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Dziś Kościół obchodzi uroczystość Zesłania Ducha Świę­
tego. Jezus zesłał Ducha Świętego 50 dni po swoim Zmartwych­
wstaniu (stąd druga nazwa tej uroczystości: „Pięćdziesiątnica”), 
na Maryję i Apostołów modlących się w Wieczerniku. Jest to jed­
no z najstarszych świąt Kościoła, obchodzone praktycznie od sa­
mego początku, podobnie jak Pascha, a w jego wigilię w pierw­
szych wiekach udzielano katechumenom chrztu. Dzisiaj kończy 
się okres Wielkanocny. (b)

Wstęp do malarstwa 
książkowego (IV)

Muzyka zaklęta w neumach
Rozpatrując malarstwo książkowe, nie sposób nie wspo­

mnieć o znaczeniu muzyki, zapisanej w postaci neumów na kar­
tach ksiąg świętych. W ten sposób, łączono linię melodyczną za­
pisaną neumami z linią tekstową, której towarzyszyły bogate zdo­
bienia. W zasadzie zdobienia umiejętnie były wkomponowywane 
w tekst, ale w ten sposób, aby nie zakłócać czytelności zapisu cho­
rałowego. (dok. na str. 4)

Pierwsza Komunia Święta na Salwatorze

Szkoła Podstawowa nr 31, klasa 2 d. Fot. StanislawMalik

l'



31 maja 2009 TYGODNIK SALWATORSKI NR 21 (754) 2

Apostoł Narodów (XV) 

Św. Paweł chce 
mówić do nas dzisiaj
V. Sobór APOSTOLSKI

Głoszenie Chrystusowej Ewangelii w Palestynie, Azji 
Mniejszej i na Cyprze przynosiło coraz większe owoce. Przyby­
wał o wyznawców Chrystusa nie tylko spośród Hebrajczyków, ale 
też i pogan - nie będących wyznawcami religii Mojżeszowej. Sy­
tuacja ta sprawiła, że zaczęły pojawiać się wątpliwości, a miano­
wicie czy ci, którzy przyjmują chrzest, mają być najpierw obrze­
zani i zachowywać prawo Mojżeszowe, tak jak czynią to Żydzi, 
czy też są wolni od tego. Takie stanowisko prezentowali iudaizan- 
tes, czyli stronnictwo chrześcijan żydujących -jak ich popularnie 
wówczas określano.

Zupełnie odmiennego zdania byli posługujący wśród po­
gan Paweł i Barnaba. Dzieląc się swoimi doświadczeniami z do­
piero co zakończonej wyprawy ewangelizacyjnej, mówili współ­
braciom w Antiochii Jak wiele Bóg przez nich zdziałał i jak otwo­
rzył poganom podwoje wiary” (Dz 14,27). Wśród chrześcijan 
Kościoła antiocheńskiego wiadomą było rzeczą, że warunkiem 
przyjęcia nowej religii nie są przepisy prawa Mojżeszowego i ich 
zachowywanie, ale osobista wiara. Nie istniał tam więc problem 
czy nawróceni, nim zostali ochrzczeni, wcześniej zostali odpo­
wiednio pouczeni o zasadach judaizmu.

Zaczęło więc dochodzić do niemałych sporów między zwo­
lennikami tych dwóch opcji. Wynikłe zatargi nie wpływały pozy­
tywnie na rozwój nowej religii oraz znacznie utrudniały misyjną 
działalność Apostołów, a także podważały ich wiarygodność i wia­
rygodność ich nauki. Sytuacja stawała się coraz bardziej trudna i 
wymagała szybkiego i jasnego rozwiązania tego problemu, gdyż 
groził on poważnym rozłamem w Kościele. Stąd też — jak czytamy 
w Dziejach Apostolskich - „Postanowiono, że Paweł i Barnaba, i 
jeszcze kilku spośród nich, uda się w sprawie tego sporu do Jerozo­
limy, do Apostołów i starszych. Wysłani przez Kościół szli przez 
Fenicję i Samarię, sprawiając wielką radość braciom opowiadaniem 
o nawróceniu pogan” (15,2-3).

Jak wynika z Łukaszowego opisu, reprezentanci Kościoła 
antiocheńskiego udali się do Jerozolimy drogą lądową, zatrzymu­
jąc się w Fenicji i Samarii u tamtejszych chrześcijan. Przybyłych 
do świętego miasta Pawła i Barnabę przyjęli Apostołowie. Przed 
nimi zdali oni sprawę ze swej niedawno odbytej podróży misyj­
nej.

Na uroczystym zebraniu opowiadali oni o zakładanych przez 
siebie nowych Kościołach i perspektywach ich rozwoju. Mówili 
także o czekających na ich posługę ludziach. Dzieje Apostolskie 
nie zamieszczają wygłoszonych wtedy przemówień Pawła i Bar­
naby. Należy jednak przypuszczać, że bardzo zdecydowanie stali 
na stanowisku, iż nakładanie ciężarów wynikających z zasad prawa 
Mojżeszowego na wywodzących się ze środowisk pogańskich 
chrześcijan jest niezgodny z duchem Chrystusowej Ewangelii i 
znacznie osłabiłoby rozwój chrześcijaństwa. Jak znowu czytamy 
w Dziejach „niektórzy nawróceni ze stronnictwa faryzeuszów 
oświadczyli: «Trzeba ich obrzezać i zobowiązać do przestrzegania 
Prawa Mojżeszowego». Zebrali się więc Apostołowie i starsi, aby 
rozpatrzyć tę sprawę” (Dz 15,5-6).

Łukasz mówi tu o poważnej dyskusji pomiędzy najwięk­
szymi autorytetami ówczesnego chrześcijaństwa. Nic więc dziw­
nego, że w tej sytuacji Piotr poczuł się przynaglony wewnętrznie 
do wyjaśnienia tych spornych kwestii i zajęcia jasnego stanowi­
ska. Apostoł powiedział: „Dlaczego (...) teraz Boga wystawiacie 
na próbę, wkładając na uczniów jarzmo, którego ani ojcowie nasi, 
ani my sami nie mieliśmy siły dźwigać. Wierzymy przecież, że 
będziemy zbawieni przez łaskę Pana Jezusa tak samo jak oni” (Dz 
15,10-12).

To wystąpienie Piotra wywołało na słuchających go duże 

wrażenie. Mówił bowiem prostym i dla każdego zrozumiałym ję­
zykiem, odwołując się przy tym do swojego osobistego doświad­
czenia oraz wydarzeń z historii Narodu Wybranego. Jego słowa 
zostały przyjęte w skupieniu, zaś wszelkie dyskusje i polemiki uci­
chły. Na prośbę starszych Paweł i Barnaba jeszcze raz zabrali głos 
i przedstawili owoce swojej dotychczasowej pracy apostolskiej. 
Po nich - jak wynika z opisu zawartego w Dziejach Apostolskich 
- przemówił Jakub: „Sądzę, że nie należy nakładać ciężarów na 
pogan, nawracających się do Boga, lecz napisać im, aby się wstrzy­
mali od pokarmów ofiarowanych bożkom, od nierządu, od tego, 
co uduszone, i od krwi” (Dz 15,19-21). Jakubowe wskazania 
uwzględniono w końcowym dekrecie. Jednak niejako nakaz, któ­
ry miałby obowiązywać, lecz jako zalecenie, które można podjąć i 
wypełnić. Zdecydowano też wysłać do Antiochii razem z Pawłem 
i Barnabą delegatów Kościoła jerozolimskiego, aby tamtejszym 
wierzącym ogłosić radosną nowinę, że chrześcijanie nie sązobo- 
wiązani do zachowywania nakazów wypływających z prawa Moj­
żeszowego.

Paweł będzie jeszcze później wielokrotnie powracał w 
myślach i w pismach do tego jerozolimskiego spotkania. I cho­
ciaż teraz mógł czuć się szczęśliwym i zupełnie usatysfakcjono­
wanym, to jednak przez długi jeszcze czas będzie odczuwał we­
wnętrzny niepokój. Kiedy po latach wróci do tego tematu w Li­
ście do Galatów, zdobędzie się na tony, które świadczą o głębo­
kim przeżyciu całego wydarzenia. „A było to - napisze - w związ­
ku z tym, że na zebranie weszli bezprawnie fałszywi bracia, którzy 
przyszli podstępnie wybadać naszą wolność, jaką mamy w Chry­
stusie Jezusie, aby nas ponownie pogrążyć w niewolę. Na żądane 
przez nich ustępstwo zgoła się jednak nie zgodziliśmy, aby dla 
waszego dobra przetrwała prawda Ewangelii” (Ga 2,4-5).

Można snuć przypuszczenia, że udający się na jerozolim­
skie spotkanie z Apostołami Paweł, oczekiwał trochę innego kli­
matu w czasie obrad. Tymczasem wytworzył się tam nastrój nie­
zwykłego napięcia i sporów. Na pewno nie przypuszczał, że nie­
którzy bracia użyjąnawet fałszu i podstępu przeciwko antiocheń­
skiej delegacji. Apostoł z Tarsu zdawał sobie dobrze sprawę ze 
swojej przeszłości. Prawdopodobnie nie miał też łatwego charak­
teru i mógł być dosyć wybuchowy. Zdecydowanie więc odrzucał 
te postawy, które niezgodne były z głoszoną przez niego Ewange­
lią, zwłaszcza nieszczerość i zakłamanie. Gdy je zauważał u współ­
braci, przeżywał to boleśnie, podobnie zresztą jak my dzisiaj, kie­
dy boli nas, jeśli te ujemne cechy widzimy w naszych środowi­
skach.

Paweł wracał więc z Jerozolimy do Antiochii z poczuciem 
zwycięstwa, gdy chodzi o końcowe postanowienia, ale też z no­
wym i ciężkim bagażem doświadczeń. Konieczny był czas na re­
fleksję, skupienie i modlitwę, by to wszystko spokojnie przemy­
śleć i roztropnie zacząć stosować.

ks. Krzysztof Biros

Regina caeli
24 maja 2009

W ostatnią niedzielę Benedykt XVI nawiedził opac­
two benedyktyńskie, znajdujące się w szczególnym dla Pola­
ków miejscu - na Monte Cassino. Nawiązując do postaci 
świętego Benedykta oraz znajdującego się u wejścia każdego 
z benedyktyńskich klasztorów słowa „PAX”, Ojciec Święty 
podkreślał, jak naczelną wartością i największym darem Bo­
żym jest pokój. Przypominając ewangeliczne słowa Jezusa, 
wypowiedziane podczas Ostatniej Wieczerzy: "Pokój zosta­
wiam wam, pokój mój daję wam", Benedykt XVI mówił, iż 
„Tylko ucząc się, z łaską Chrystusa, walczyć i zwyciężać zło 
w sobie i w relacjach z innymi, człowiek staje się autentycz­
nym budowniczym pokoju i obywatelskiego postępu”.

MŁ



31 maja 2009 TYGODNIK SALWATORSKI NR 21 (754) 3

Koncert na wiersze 
i nie tylko...

Szczególnym gościem biblioteki przy ul. Komorowskiego w 
„Tygodniu Bibliotek” była artystka wszechstronna: poetka i piosenkar­
ka, a także kompozytor Bożena Boba-Dyga. Uprawia ona równolegle 
wiele twórczych działań: malarstwo, fotografię, montaże poetyckie, 
aktorstwo, a na co dzień konserwację zabytków i prowadzi firmę Art 
Forum. Jednym słowem - tytan pracy - multiartystka. Publiczność sta­
nowili zaproszeni uczniowie klasy 5 ze Szkoły Podstawowej nr 31 przy 
ul. Bolesława Prusa w Krakowie.

Choć poetycka twórczość autorki adresowana jest do dorosłych, 
udało się wybrać wiersze, które nam przeczytała, poświęcone swoim 
dzieciom, one to bowiem były ich twórczą inspiracją. Przestrzeń bi­
blioteki wypełniła się też innymi dźwiękami, jako że był i śpiew na 
żywo, i piosenki odtwarzane ostatnio wydanej płyty p.t. „Koncert na 
wiersze”. Bożena śpiewa nie tylko swoje teksty, ale także Józefa Bara­
na, Elżbiety Zechenter-Spławińskiej, Ewy Chruściel, Marka Wawrzyń­
skiego i innych znanych krakowskich poetów. Dodam, że lekcje śpie­
wu pobierała u samej Olgi Schwieger...

Kontakt z publicznością został sympatycznie nawiązany - dzie­
ci chętnie słuchały, potem zadawały pytania, a także zwierzały się ze 
swoich prób poetyckich. Jedna z dziewczynek - Joanna Jarosz - nawet 
powiedziała z pamięci swój wiersz.

Na koniec spotkania przy dźwiękach kolejnej piosenki dzieci 
ustawiły się w kolejce po autografy, a potem zrobiliśmy sobie wspólne 
pamiątkowe zdjęcie.

Dla dociekliwych http://www.artforum.net.pl/dzialalnosc_ar- 
tystyczna/poezja (aktualnie http://www.bozenabobadyga.art.pl/ )
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P.S. 1 czerwca o godz. 17.00 zapraszam na „Magiczne ho­
kus-pokus”-pokaz sztuki iluzji przygotowany przez Roberta 
Zająca (sala Biblioteki przy ul. Komorowskiego 11)- wstęp 
wolny.

http://www.artforum.net.pl/dzialalnosc_ar-tystyczna/poezja
http://www.bozenabobadyga.art.pl/
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Wstęp do malarstwa książkowego (IV)
(dok. ze str. 1)

Chorał był bowiem formą muzyki jednogłosowej, wyłącz­
nie wokalnej, o niesprecyzowanych wartościach rytmicznych, hep- 
tatoniczna (wykorzystująca jako materiał dźwiękowy siedem 
dźwięków w obrębie oktawy) o strukturze tetrachordalnej (pod­
stawowe zależności miedzy dźwiękami opisywane były według ich 
położenia w obrębie tetrachordu), czyli grupy czterech kolejnych 
dźwięków, zaś na modus (odpowiednik dzisiejszej tonacji) składały 
się dwa kolejne tetrachordy. Istniało osiem modi, według których 
poszczególne gatunki utworów były podporządkowane w zbiorach 
śpiewaków, tzw. tonariach. Wytworzona na użytek tego rodzaju mu­
zyki notacja nosi nazwę notacji neumatycznej i wywodzi się ze zna­
ków akcentowych. W procesie kształtowania się fonny chorału, wiel­
kie znaczenie miało jego liturgiczne przeznaczenie. Śpiewane czę­
ści mszy dzieliły się na Ordinarium Missae: Kyrie, Gloria, Credo, 
Sanctus, Agnus Dei i Proporium Missae: Introitus, Graduale, Alle- 
luia, lub Tractus względnie Sekwencja, Offertorium, Communio.

Alleluja przeznaczone było dla ozdobnego śpiewu solowe­
go, graduale - śpiewane było na sposób melizmatyczny, ozdobny 
na stopniach ambony (łac. gradi).

Od V do VII wieku, oprócz śpiewów łacińskich praktykowa­
nych w Rzymie, do muzyki kościelnej przenikały lokalne dialekty i 
maniery wokalne we Francji (śpiew galijski), Hiszpanii (śpiew mo- 
zarabski), w Mediolanie (śpiew ambrozjański). Śpiewy te, objęte 
wspólną nazwą cantus planus, znacznie się różniły.

Nazwa chorału gregoriańskiego pochodzi od imienia pa­
pieża Grzegorza Wielkiego (przełom VI i VII wieku), ale powszech­
nie zaczęto ją stosować dopiero za czasów Karola Wielkiego w 
IX wieku. Papież Grzegorz Wielki pozostawił po sobie m.in. księ­
gi: Liber sacramentorum (Księga sakramentów) oraz Księgę an- 
tyfon, opracowanych na każdy dzień roku. Właśnie w Księdze an- 
tyfon dostrzega się źródło i początki chorału gregoriańskiego. W 
X w. forma chorałowa dotarła do Polski. Jednogłosowy chorał 
gregoriański z łacińskimi tekstami liturgicznymi był śpiewany wy­
łącznie przez głosy męskie, co nakazywała ówczesna zasada: "mu- 
lier taceat in ecclesia” - kobieta ma milczeć w kościele.

Pierwsze nutowe zapisy melodii chorału, które zachowały 
się do dzisiaj, pochodzą ze szkół karolińskich. Były to zapisy nu­
towe bezliniowe, tzw. neumatyczne. "Neuma, neume" znaczy "znak 
ręki". Następnie zapisywano na dwóch liniach: czerwonej dla 
dźwięku F i żółtej dla dźwięku C. Udoskonalił je w XI w. Guido 
d'Arezzo, wprowadzając do pisma nutowego 4 linie. Nuty umiesz­
czono na liniach lub na polach między liniami. Linie liczy się z 
dołu do góry. Jeśli te linie nie wystarczają z powodu rozpiętości 
melodii, dopisuje się jeszcze dodatkowe, na górze lub na dole, ale 
tylko dla poszczególnych nut, nie na całej długości. Mimo że pier­
wotny zapis neumowy wyrażał skinienie, znak ręki dyrygenta, uży­
wana jest jednak ta nazwa dla nut graficznych {nuta quadrata). 
Kolejnych udoskonaleń dokonywali m.in.: cystersi, dominikanie, 
karmelici, franciszkanie i benedyktyni.

Próby ustalenia średniowiecznej postaci chorału gregoriań­
skiego i spory na ten temat zaangażowały później wielu papieży, 
kompozytorów, badaczy. Zakończył je oficjalnie Sobór Trydencki 
(1542-1563) i reformy Grzegorza XII w 1577 roku, który dopro­
wadził do wydania w latach 1614-15 ok. 3000 śpiewów chorału 
gregoriańskiego w 2 zbiorach: Graduale Romanum i Antiphonale 
Romanum.

W XVH wieku wydano "Księgi chorału zreformowane" (tzw. 
"Edycja Medycejska"), do których wniesiono elementy śpiewów 
wielogłosowych oraz zapis nutowy nie wyrażający ekspresji cho­
rału. Pierwotną, klasyczną formę chorału przywrócono dopiero 
po Rewolucji Francuskiej. Powracający z rewolucyjnego wygna­
nia benedyktyni z Solesmes, wrócili także do pierwotnej gorliwo­
ści zakonu: modlitwy w chórze i kontemplacji. Liturgie wzorowa­
li na średniowiecznym chorale gregoriańskim, który odtworzyli 
na podstawie zachowanych rękopisów. Opracowania mnichów z 
Solesmes (miejscowość we Francji, w regionie Kraj Loary, w de­
partamencie Sarthe, od wczesnego średniowiecza znajdowało się 

w nim opactwo benedyktyńskie stojące na czele Kongregacji So­
lesmes) to m.in.: księgi Graduale Romanum i Antyfonarz, znane 
jako "Edycja Watykańska", śpiewane były aż do Soboru Watykań­
skiego II. W 1903 r. Papież Pius X wydal słynne Motu Proprio, 
porządkujące zasady śpiewu liturgicznego w Kościele. W latach 
siedemdziesiątych wydano napisanąprzez benedyktyna z Solesmes 
"Semiologie gregoriańska", która stała się podręcznikiem rzym­
skiego chorału gregoriańskiego.

Pod koniec XIX w. wznowiono badania nad chorałem gre­
goriańskim, gdyż wciąż było wiele hipotez i polemik z jego ryt­
miką. Wśród specjalistów największe znaczenie zyskali benedyk­
tyni opactwa w Solesmes, którzy zrekonstruowali średniowieczną 
wersję chorału gregoriańskiego, zaakceptowaną przez papieża Le­
ona XIII i Piusa X w 1903 roku Ujednolicenie zapisu dokonano na 
początku wieku w roku 1908. Czteroliniowy zapis gregoriański 
został zamieszczony w Graduale Romanum. Ujednolicenie zapisu 
gregoriańskiego dokonano na podstawie wielu rękopisów. Istnieją 
rozbieżności interpretacyjne porównujące zapis watykański z naj­
bardziej poznanymi rękopisami z Laon czy Śt.Gall (Neumis Lau- 
dunensibus et Sangallensibusj. Zapis watykański wprowadził mo­
dyfikacje, ułatwienia tak, aby cały Lud Boży mógł włączyć się w 
śpiew w myśl konstytucji Św. Piusa X o muzyce świętej "Inter 
pastoralis officii solicitudines".

W Krakowie wykonywaniem i pracą nad powrotem do 
źródeł zajmują się Paulini na Skałce i Dominikanie. Sięgają po 
źródła benedyktyńskie z IX-XI wieku.

Dotychczasowe badania nad chorałem, w dużej mierze przy­
czyniły się do odkrywania i wnikliwej analizy rękopisów średnio­
wiecznych, których charakter, szczególnie mszałów czy brewia­
rzy, nieodłącznie związany był z muzyką.

Piotr Tumidajski

Wspomnienie 5 czerwca

Św. Bonifacy
(672-754)

Przyszedł na świat w Devonshire w południowej Anglii. Od 
13 roku życia wychowywał się w benedyktyńskim klasztorze w 
opactwie Exeter. Następnie przeniósł się do klasztoru w Nuth- 
scelle, który był wówczas znanym ośrodkiem naukowym. Tam też 
w 702 r. przyjął święcenia kapłańskie.

W 716 r. udał się do pogańskiej Fiyzji, by tam głosić Ewan­
gelię. Pierwsza próba zakończyła się niepowodzeniem z powodu 
wybuchu wojny między Fryzami a Frankami. Po powrocie do An­
glii Benedykt został wybrany opatem swojego klasztoru, szybko 
jednak zrezygnował z tej funkcji.

W 719 r. pojechał do Rzymu, by prosić papieża Grzegorza 
II o poparcie dla misji w Niemczech. Otrzymawszy pozwolenie, 
ponownie udał się do Fryzji, gdzie przez 3 lata pracował ze św. 
Willibrordem.

Trzy lata później założył klasztor benedyktyński w Amo- 
neburgu, a następnie w wielu innych miastach. Z rąk papieża otrzy­
mał sakrę biskupią. Rozwinął owocną działalność organizacji 
Kościoła w Niemczech.

W 732 r. mianowany został arcybiskupem misyjnym, a pięć 
lat później legatem na Niemcy. Na mocy otrzymanych uprawnień 
Bonifacy zwołał synod w Bawarii, który zaowocował uporządko­
waniem administracji kościelnej na tych terenach.

5 czerwca 754 r. został zamordowany w okolicach miasta 
Dokkum wraz z 52 innymi misjonarzami. Jego ciało przewiezio­
no do Fuldy i złożono w katedrze. Jest patronem Anglii obok św. 
Augustyna i św. Grzegorza.

MM



31 maja 2009 TYGODNIK SALWATORSKI NR 21 (754) 5

Wakacje z wartościami

, PNadJes-Ea no ; 
do ^ęda^cji.

Warszawa, 21.05.2009 r.

Szano wna Redakcj o
Katolickie Stowarzyszenie 

Młodzieży j uż po raz kolejny przepro­
wadza ogólnopolską inicjatywę „WA­
KACJE Z WARTOŚCIAMI”. W roku 
bieżącym przygotowaliśmy kilka ty­

sięcy miejsc, aby jak najwięcej młodych ludzi mogło uczestniczyć 
w wakacyjnym wypoczynku. (...)

Tak jak w latach poprzednich, również i w roku bieżącym 
część turnusów będzie dofinansowywana. Zamiarem naszym jest, 
jak wspomnieliśmy powyżej, aby jak największa grupa dzieci i mło­
dzieży mogła wziąć udział w wakacyjnym wypoczynku.

Dlatego też uprzejmie prosimy Szanowną Redakcję o opu­
blikowanie poniższego komunikatu. Mamy nadzieję, że udział me­
diów w informowaniu dzieci i młodzieży, o propozycjach letnich 
KSM i innych organizacji, spowoduje poinformowanie i zachęce­
nie jak największej grupy chętnych do udziału w aktywnym wypo­
czynku.

„WAKACJE Z WARTOŚCIAMI”

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży zaprasza dzieci i mło­
dzież do udziału w tegorocznych inicjatywach wakacyjnych KSM. 
Obok corocznych propozycji takich jak: warsztaty dziennikarskie, 
kolonie i obozy językowe, rekolekcje, warsztaty fotograficzne, dni 
skupienia zapraszamy dzieci i młodzież do udziału w nowych pro­
pozycjach: warsztatach z robotyki (LEGO MINDSTORMS), kolo­
niach językowo-tanecznych, j ęzykowo-konnych, j ęzykowo-sporto- 
wych czy językowo-kulinamych, warsztatach DJ, rekolekcjach w 
kajaku, „Wakacjach u Karoliny”, warsztatach teatralnych i wielu, 
wielu innych propozycjach. Nasza propozycja dotycząca turnusów 
językowych obejmuje nauczanie języków: angielskiego, niemiec­
kiego, włoskiego oraz hiszpańskiego na różnych poziomach zaawan­
sowania.

Wakacyjne Obozy i Kolonie Języków Obcych skierowane 
są do dzieci i młodzieży, pragnącej uczyć się lub pogłębiać znajo­
mość języków: angielskiego, niemieckiego, włoskiego oraz hisz­
pańskiego. W bieżącym roku kolonie i obozy odbędą się m.in. w 
Krakowie, Ustce nad morzem, Murzasichlu k/Zakopanego, Grabow­
cu pod Toruniem, Pyzówce k/Nowego Targu oraz w Bieszczadach. 
Zajęcia będą zróżnicowane: od spotkań w grupach, konwersacji, 
ćwiczeń słuchowych, po gry i zabawy w języku obcym. Oprócz na­
uki zapewniamy młodym ludziom chwile wypoczynku, m.in. wy­
cieczki autokarowe, wyprawy krajobrazowe, ogniska, zajęcia spor­
towe, taneczne. Program nauki opracował wykładowca akademicki 
dr Marek Kuczyński, który sprawuje również opiekę merytoryczną 
nad koloniami i obozami. Jest on autorem wielu podręczników, w 
tym bestselleru do nauki języka angielskiego pt. „Angielski dla Twoich 
potrzeb” oraz programów nauczania wpisanych na listę MEN. Do

WCU' 7 ■ - jh 

' ' „ ? ' 1 

■ ■ i' a .

WW.T .3

*

udziału w koloniach i obozach zapraszamy dzieci od 10 roku życia 
oraz młodzież od 14 do 19 lat. Proponujemy różne poziomy za­
awansowania.

Na warsztaty dziennikarskie, teatralne, muzyczne, fotogra­
ficzne, z robotyki, dni formacyjne, rekolekcje, szkolenia dla lide­
rów, „Wakacje u Karoliny” oraz inne inicjatywy zapraszamy mło­
dzież, która chce nie tylko wypocząć, ale również przygotować się 
do aranżowania i prowadzenia w swoich środowiskach inicjatyw 
wpływających na rozwój młodego człowieka. Celem wakacyjnych 
inicjatyw KSM jest m.in. pomoc młodym ludziom w nabywaniu 
wiedzy oraz umiejętności potrzebnych do organizowania i prowa­
dzenia różnych sfer życia młodzieżowego. Mają służyć także two­
rzeniu grupy aktywnie działających liderów wykorzystujących wie­
dzę wyniesioną ze szkoleń oraz warsztatów do podejmowania ini­
cjatyw o charakterze prospołecznym i kulturalnym rozwijających 
społeczność lokalną. W trakcie części inicjatyw oprócz wypoczyn­
ku będą odbywać się różnego rodzaju warsztaty tematyczne, pod­
czas których młodzież będzie opracowywała projekty, które następ­
nie będzie mogła realizować w swoim środowisku.

Więcej informacji na www.ksm.org.pl oraz www.em- 
ka.ksm.org.pl lub w biurze KSM przy czynnym od poniedziałku do 
piątku w godz. od 9.00 do 16.00; tel./fax. (022) 531 72 09, (068) 
453 92 73, tel./fax. (068) 453 92 74.

Za życzliwość oraz otwartość na rozwój i edukację młodego 
pokolenia w imieniu KSM serdecznie dziękuję.

Z poważaniem Marcin Szczęsny
Przewodniczący KSM w Polsce tel. kom. 507158 482

Jasnogórska Rodzina Różańcowa Salwator 
zaprasza na pielgrzymki:

Litwa: Wilno, Kowno, Troki, Szawle i inne.
20 czerwca do 25 czerwca 2009 r. cena 560 PLN + 30 EUR
Ziemia Święta:
19 września do 25 września 2009 r. cena: 2990 PLN 
Informacje: M. Zapał tel. 012 422 30 85, K. Wróblewski 014 
692 01 20 lub 609 359 536, B. Cen 012 421 85 40 lub 607 
618 236.

http://www.ksm.org.pl
http://www.em-ka.ksm.org.pl
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * * W niedzielę 31 maja Uroczystość Zesłania Ducha Święte­
go. Za pobożne odśpiewanie lub odmówienie hymnu "O Stworzy­
cielu Duchu przyjdź" można pod zwykłymi warunkami uzyskać 
odpust zupełny. Ks. Wojciechowi Kozłowicowi, salezjaninowi z 
Zimbabwe, który odwiedzia nas dzisiaj i dzieli się doświadczenia­
mi z pracy misyjnej, serdecznie dziękujemy i życzymy mocy Du­
cha Świętego w dalszej działalności na niwie misyjnej.
* * * U ojców Kamedułów na Bielanach w niedzielę 31 maja Msza 
św. odpustowa o godz. 11.30. Odpust przeżywa dziś także parafia 
na osiedlu Ruczaj.
* * * W niedzielę 31 maja w naszej parafii uroczystość Prymi­
cyjna o godz. 12.00. PierwsząMszę św. w swojej parafii odprawi 
O. Stanisław Nowak, który po Mszy św. udzieli błogosławieństwa 
Prymicyjnego. Naszemu Rodakowi, który rozpoczyna służbę w 
Chrystusowym kapłaństwie, życzymy obfitości łask i wytrwania w 
służbie Bogu i Ludziom.
* * * W poniedziałek 1 czerwca drugi dzień świąt Zesłania Du­
cha Świętego - uroczystość NMP Matki Kościoła. Spotkanie z 
narzeczonymi, którzy w najbliższych tygodniach przystąpią do 
ślubu w poniedziałek o godz. 20.00.
* * * We wtorek Nowenna do Bł. Bronisławy o godz. 19.00. 
Konferencja przed chrztem dla rodziców i chrzestnych we wtorek 
o godz. 20.00.
* * * W przyszłą niedzielę Uroczystość Najświętszej Trójcy. 
Kończy się okres spowiedzi i Komunii św. wielkanocnej.
* * * W tym tygodniu przypada pierwszy piątek i pierwsza sobo­
ta miesiąca. Dla dzieci Msza św. o godz. 18.00. Pół godz. Wcze­
śniej dla nich Spowiedź św.
* * * W sobotę (6 VI) księża odwiedzą zgłoszonych chorych.

W Krakowie
Było:

~ Radni zadecydowali o przekształceniu izby wytrzeźwień, w 
której chodziło jedynie o przetrzymanie tych, którzy byli pod 
wpływem alkoholu, do czasu wytrzeźwienia. W przyszłości bę­
dzie to Krakowskie Centrum Profilaktyki, Terapii i Readapta­
cji, a więc nacisk na leczenie, by dana osoba nie trafiała tam 
więcej razy
~ W ramach akcji niszczenia niebezpiecznych termometrów rtę­
ciowych, w ciągu dwóch dni zebrano ich dwieście cztery (aż 7 
kilogramów). Zbiórka taka, choć obiecywana od dawna, odbyła 
się w Krakowie po raz pierwszy. Apteki mogąjeszcze takie ter­
mometry sprzedawać, ale nie mogąjuż sprowadzać nowych 
~ Szpital Żeromskiego w Nowej Hucie obchodził jubileusz 55- 
lecia istnienia. Dzisiaj ma 20 poradni specjalistycznych i 656 
łóżek na 17 oddziałach

Jest:
~ Krakowska straż pożarna ma dziewięć samochodów z drabi­
nami sięgającymi 30-37 metrów. Nie ma podobno w Krakowie 
domu, do którego straż nie sięgnie. Jest u nas 700 budynków o 
wysokości 12-55 m i jeden wyższy („Błękitek”)
~ W niedzielę 31 maja kończy się kolejny Festiwal Recyklingu 
na Błoniach. Będzie można oddać tam surowce wtórne (maku­
laturę, butelki, plastik, termometry rtęciowe, baterie i inne) i 
otrzymać za to sadzonkę kwiatów, drzew lub krzewów

Będzie:
~ Od nowego roku akademickiego można będzie studiować: UJ: 
antr opologia historyczna i polityka społeczna, PAT: ochrona dóbr 
kultury i doktryny polityczne, WSE: bezpieczeństwo narodo­

Coroczne zwiedzanie podziemi 
kościółka Najśw. Salwatora

W ostatnią niedzielę maja (31 V) zapraszamy na zwie­
dzanie kościółka Najśw. Salwatora wraz z podziemiami oraz ka­
plicy św. Małgorzaty i Judyty. Rozpoczynamy zaraz po Mszy św. 
o godz. 11.15 prelekcją Piotra Boronia - o historii obiektów. O 
każdej pełnej godzinie odbywać się będąprelekcje Piotra Tumi- 
dajskiego poświęcone historii. Zakończenie zwiedzania plano­
wane jest na godz. 18.00.

Kalendarzyk liturgiczny:

*** 31 V (niedziela) - Niedziela Zesłania Ducha Świętego 
Czytania mszalne: Dz 2,1-11; 1 Kor 12,3b-7.12-13; J 20,19-23
- święto Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny
*** j yj (poniedziałek) - Najśw. Maryi Panny, Matki Kościoła
- św. Justyna, męczennika
* ** 2 VI (wtorek) - św. męczenników Marcelina i Piotra oraz 
Sadoka i Towarzyszy
* ** 3 VI (środa) - św. św. męczenników Karola Lwangi i Towa­
rzyszy
* ** 4 vi (czwartek) - rocznica święceń biskupich J.E. bpa Jana 
Szkodonia (1988)
* ** 5 VI (piątek) - św. Bonifacego, biskupa i męczennika
- pierwszy piątek miesiąca
* ** 6 VI (sobota) - św. Norberta, biskupa i bł. Marii Karłowskiej, 
zakonnicy
- święcenia kapłańskie w katedrze na Wawelu, godz. 9.00
- godz. 21.00 Wieczór Jana Pawła II

7 czerwca do tygodnika „Niedziela” zostanie bezpłat­
nie załączony dokumentalny film „Pielgrzym” o pierwszej piel­
grzymce Jana Pawła II do Polski. Cena 4 zł.

we, a na Uniwersytecie Pedagogicznym: specjalizacja „Przesie­
dlenie - Totalitaryzm - Zagłada”
~ W automatach Krakowskiej Karty Miejskiej zainstalowane 
będą czytniki umożliwiające płacenie kartą. Dotychczas testo­
wane było sześć automatów i bank potwierdził, że płacenie kartą 
będzie całkowicie bezpieczne
~ Do pracy w obwodowych komisjach wyborczych zgłosiło się 
za mało osób, dlatego wiele komisji podczas wyborów praco­
wać będzie w minimalnym, 7-osobowym składzie
~ 66. Tour de Pologne finiszował będzie w Krakowie. W tym 
dniu odbędzie się także Mini Tour de Pologne dla młodych ko­
larzy. Będąmusieli przejechać 5 rund po 5 km: pętla wokół Błoń 
i na ul. Królowej Jadwigi (w dwóch kategoriach wiekowych) 
~ Do 6 czerwca można zgłaszać ogrody i pnącza przy blokach 
do 14. edycji konkursu „Ogrody sąsiedzkie” i „Pnącza dla Kra­
kowa”. Przeglądy odbędą się w dniach 15-19 czerwca

Być może:
~ Od czerwca stadion Wisły zostanie zamknięty na cały rok (bu­
dowa nowych trybun), zamknięty będzie także stadion Cracovii 
(przebudowa). Mecze ekstraklasy będą możliwe jedynie na sta­
dionie Hutnika, jeśli zostanie zamontowane oświetlenie (na krót­
ki czas planowane jest przeniesienie masztów oświetleniowych 
z Cracovii). Z Wisły przeniesiony byłby monitoring, potrzeba 
jeszcze zadaszyć trybuny
~ Już w czerwcu skończy się budowa pierwszego podziemnego 
parkingu pod Placem na Groblach. Obecnie trwają poszukiwa­
nia firmy, która rozpocznie budowę drugiego parkingu na no­
wym Kleparzu
~ W tym roku wybudowane zostanie 250 m ścieżki rowerowej 
przy ul. Widłakowej (połączenie już istniejących odcinków przy 
wałach wiślanych)

opr. BS
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Piesza pielgrzymka
Warszawa - Kraków Łagiewniki 5-17 lipca 2009

Zapisy na pielgrzymkę:
- 4 lipca w sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Ożarowie, ul. Poznań­
ska 183 [tel. (022) 733 8206]. Udział we Mszy św. pielgrzymkowej o 
godz. 18 i po Mszy spotkanie pielgrzymkowe z zapisami albo
- 5 lipca w Warszawie Wilanowie, udział we Mszy św. pielgrzymko­
wej o godz. 8 rano w Świątyni Opatrzności Bożej, ul. kard. Hlonda 1 
(dawniej Klimczaka) i po Mszy zapisy.

Bagaż na ciężarówkę można zdać 4 lipca w Ożarowie po Mszy 
o g. 18 lub 5 lipca w Warszawie po Mszy o g. 8. Wyjście 5 lipca g. 
8.00 z kościoła św. Opatrzności Bożej w Wilanowie. Dystans całej 
pielgrzymki to 345 km w ciągu 13 dni. Najdłuższy dystans dnia to 
30 km (6 i 9 lipca).

Trasa pielgrzymki przez Sanktuaria i Kościoły:
Wyjście z Warszawy 5 lipca g. 8.00 z kościoła św. Opatrzności Bo­
żej w Wilanowie ul. Kard. Hlonda 1.
LEWICZYN - Sanktuarium NMP Pocieszenia, 6 lipca 
NOWE MIASTO - Sanktuarium Bł. O. Honorata, 8 lipca 
STUDZIANNA- Sanktuarium Najświętszej Rodziny, 9 lipca 
PARADYŻ - Sanktuarium Pana Jezusa Cierpiącego, 10 lipca 
JANUSZEWICE - Sanktuarium Krzyża Pana Jezusa, 11 lipca 
WŁOSZCZOWA- Sanktuarium NMP Miłosierdzia, 12 lipca 
DZIERZGÓW - Sanktuarium NMP Plączącej, 13 lipca 
PRZEGINIA - Sanktuarium Najświętszego Zbawiciela, 15 lipca 
RACŁAWICE - Sanktuarium NMP Racławickiej, 15 lipca 
PACZÓŁTOWICE - Sanktuarium NMP Paczółtowskiej, 16 lipca 
CZERNA - Sanktuarium NMP Szkaplerznej i św. O. Rafała, odpust 
16 lipca
KRAKÓW ŁAGIEWNIKI - Sanktuarium Miłosierdzia Bożego i św. 
s. Faustyny 17 lipca,

Zakończenie pielgrzymki, 17 lipca, Kraków Łagiewniki: po 
godz. 11 rano wejście do sanktuarium i przywitanie pielgrzymki przez 
siostry MB Miłosierdzia. O godz. 12.00 Msza święta w bazylice, 
następnie posiłek u sióstr (zupa). O godz. 15.00 Koronka do Miło­
sierdzia Bożego i rozesłanie pielgrzymów. Powrót do domów we 
własnym zakresie, info: www.pielgrzymka.org

Parafia Najświętszego Salwatora w Krakowie
Honorowy Patronat:
Ks. Infułat Jerzy Bryła, Ks. Prałat Stefan Misiniec

Muzyczne Wieczory 
na Salwatorze

MUZYCZNE WIECZORY NA SALWATORZE 

Anette SLAATTO (Dania) - altówka 

Eva Maria JENSEN (Dania) - organy

w programie:
J. S. Bach, B. Lewkovitch, C. Nielsen

7 czerwca 2009 (niedziela) o godz. 19.45 (po mszy św.
o godz. 19.00)

Kościół SS. Norbertanek na Salwatorze, 
ul. Kościuszki 88, Kraków

Wstęp wolny

Koncerty połączone z kwestą dla Fundacji na Rzecz Chorych 
na SM im. Bł. Anieli Salawy
Patronat medialny: Tygodnik Salwatorski iAllabreve.krakow.pl

Z serwisów 
informacyjnych

Benedykt XVI odwiedził 24 maja polski cmentarz wojen­
ny na Monte Cassino.

Na Dolnym Śląsku w Wabienicach oddano do użytku tzw. 
schetynówkę, zmodernizowaną drogę gminną. Jest to pierwsza in­
westycja zrealizowana w ramach Narodowego Programu Przebu­
dowy Dróg Lokalnych 2008-2011.

31 maja w trasę ruszy pierwszy nowy pociąg relacji Lwów- 
Kraków-Wrocław, który dzięki systemowi ŚUW 2000 będzie mógł 
jechać po torach o różnej szerokości bez konieczności wymiany 
kół w wagonach. Podróż ze Lwowa do Krakowa potrwa tylko 6 
godzin. Średnia cena biletu ze Lwowa do Wrocławia wyniesie 124 
złote, albo 300 ukraińskich hrywien.

Do Gdyni zawinęła „Szmaragdowa księżniczka" - wy ciecz- 
kowiec z rodziny Grand Class. Wybudowany w 2007 roku we wło­
skiej stoczni Fincantieri statek może zabrać na pokład 3314 pasa­
żerów oraz 1200 członków załogi. 15 pokładów jednostki przy­
ciąga turystów szeregiem atrakcji, między innymi: basenami, re­
stauracjami, kinem, salą teatralną.

W Polsce gościł Carl Anderson, Najwyższy Rycerz Zako­
nu Rycerzy Kolumba, były asystent prezydenta Reagana. Wizyta 
związana była z polskim wydaniem książki Andersona "Cywiliza­
cja miłości. Co każdy katolik może zrobić, by zmienić świat", któ­
ra ukazuje się nakładem Wydawnictwa św. Stanisława BM.

Światowy kryzys gospodarczy ma niewielki wpływ na war­
szawski rynek pracy. Na koniec kwietnia poziom bezrobocia w sto­
licy wyniósł 2,2% (24 tys. osób), tyle samo co miesiąc wcze­
śniej. Jednocześnie średnie wynagrodzenie w stolicy wynosi 4650 
zł brutto, czyli jest o ponad 1 tys. zł wyższe od średniej krajowej.

Oddala się szansa na zniesienie wiz dla Polaków do USA. 
Na początku lipca Amerykanie mają przywrócić bardziej restryk­
cyjne przepisy, gdyż nie udało się im wprowadzenie elektronicz­
nego systemu umożliwiającego liczenie osób, które nielegalnie 
przedłużająswój pobyt w USA.

Niemal pół miliona osób odwiedziło stronę www.po- 
pe2you.net w dniu jej otwarcie, tj. 24 maja. Nowy portal skiero­
wany jest przede wszystkim do ludzi młodych, umożliwia im za­
poznanie się z przemówieniami Benedykta XVI, obejrzenie jego 
zdjęć i wysłanie wirtualnej pocztówki.

Benedykt XVI przesłał kard. Marianowi Jaworskiemu spe­
cjalny list gratulacyjny z okazji srebrnego jubileuszu biskupstwa. 
Uroczystości jubileuszowe odbyły się 25 maja w lwowskiej kate­
drze obrządku łacińskiego. Urodzony we Lwowie kardynał sakrę 
biskupią przyjął przed 25 laty na Wawelu z rąk kard. Franciszka 
Macharskiego. W 1991 r. Jan Paweł II mianował go łacińskim 
metropolitą Lwowa.

Wbrew powtarzanym od lat zapewnieniom dyrektorów, na 
antenie Radia Watykańskiego pojawiąsię spoty reklamowe. Pierw­
szym reklamodawcąbędzie końcem ENEL, główny włoski produ­
cent energii elektrycznej. W ogłoszonym przed blisko rokiem 
ostatnim bilansie głównych instytucji Stolicy Apostolskiej roz­
głośni watykańskiej i dziennikowi, ,L'Osservatorc Romano” przy­
pisano deficyt w wysokości 14,6 min euro.

W gmachu niemieckiego parlamentu w Berlinie otwarto 
wystawę „Pokojowa Rewolucja - Droga do Wolności 20. roczni­
ca przemian ustrojowych w Polsce”. Ceremonii inauguracji wy­
stawy przewodniczyli jej inicjatorzy: marszałek Sejmu RP, Broni­
sław Komorowski, przewodniczący niemieckiego Bundestagu, 
Norbert Lammert oraz dyrektor Europejskiego Centrum Solidar­
ności (ECS) o. Maciej Zięba.

Złotą Palmę w Cannes zdobył Michael Haneke za wyreży­
serowany przez siebie film „Biała wstążka”. Akcja dzieła rozgrywa 
się u progu I wojny światowej w małym pruskim miasteczku.

Prezydentem Niemiec, wybieranym przez Zgromadzenie 
Narodowe, został ponownie Horst Kohler.

MGM

http://www.pielgrzymka.org
iAllabreve.krakow.pl
http://www.po-pe2you.net


31 maja 2009 TYGODNIK SALWATORSKI NR 21 (754) 8

Poboczny wynik wywiadu 
z Radkiem Zawrotniakiem

W Tygodniku Salwatorskim nr 16/748 z 19 kwietnia 2009 r. został 
zamieszczony redakcyjny wywiad z Radkiem Zawrotniakiem. Dwa pytania i 
udzielone na nie odpowiedzi, choć odległe w tekście i mówiące o innych 
rzeczach, złożyły mi się w jedno i doprowadziły do wspólnej konkluzji.

Pytanie pierwsze: co sława zdobyta dokonaniem olimpijskim i wy­
graniem telewizyjnego testu papieskiego zmieniła w życiu? Odpowiedź - w 
jej fragmencie zawiera i tę informację - zaczęto się liczyć z moim zdaniem. 
Pytanie drugie: Jak wyglądały przygotowania do testu? Odpowiedź - właściwie 
to całe życie, urodziłem się za pontyfikatu Jana Pawła II.

Nie sposób nie zastanowić się nad znaczeniem tych odpowiedzi.
Po pierwsze - czy medal lub wygrana w teście stanowi w ogóle jakąś 

granicę przemiany? Inny człowiek wcześniej - i inny po tych wydarzeniach? 
„Głupio” się miał wyrażać wcześniej, a teraz nagle skokowo tak „zmądrzał”, iż 
należy się już od tego momentu liczyć z Jego zdaniem? Wcześniej - gdyby 
coś mówił - to koniecznie musiało to być niegodne zauważenia? Wydaje się, 
że czysty nonsens, lecz Radek relacjonuje to, co sam odczuwa. Tak jest i to 
jest pytanie do ludzi, a nie do Niego.

Po drugie. Ktoś, kto uważa wiarę za coś czego należy się wstydzić 
jako wstecznictwa i co można wyśmiewać poprzez określenie „berety”, ktoś, 
kto Kościół uważa za konstrukcję rodzaju biznesowego porozumienia, wręcz 
stowarzyszenia czy przedsięwzięcia (na marginesie zauważmy, że Kościół 
za energię płaci wedle stawek obowiązujących przedsiębiorstwa produkcyj­
ne!) cały pontyfikat będzie widział jako ciąg wydarzeń. Jednych z wielu. In­
formacje w swej masie przepływają, po dwóch czy trzech dniach zapadająw 
niepamięć. Gdy jednak w domu, w otoczeniu, takie wydarzenia są ważne, nimi 
się żyje, to się o nich po prostu wie. I tyle. Nie trzeba się ich uczyć, wkuwać na 
pamięć. Jak się było świadkiem tego co mówił Ojciec Święty, każdy Jego 
krok i wykładnia były widziane i słuchane - odpowiedzi nie są problemem - 
większym jest refleks. A ten jest u szermierza wytrenowany. On decyzję po­
dejmuje od razu. Albo wie i strzał, albo nie wie i opuszcza. Tu jak widać - 
wiedział.

Gdzie tu wspólny mianownik? Nazywa się on RODZINA Państwa 
Zawrotniaków. Ileż to razy mówiło się i mówi o Mięciu jako swego rodzaju 
oryginale, mówiącym swoją prawdę. Może by tak kiedyś ktoś usłyszał, dla­
czego jego syn teraz jest godzien tego, by liczyć się z Jego zdaniem. A to 
zdanie - nagle teraz jest docenione? Skądś ta postawa, osąd, wiedza się wzięły.

Pamiętam, jak mój Ojciec powtarzał mi zdanie swego Ojca określa­
jące relację Ojciec - Syn. „Dziś synu jest tak, że mówią (w moim przypadku) 
Feliks, syn Seweryna. Chciałbym dożyć momentu, w którym będą mówili - 
oto Seweryn - Ojciec Feliksa”. Mietek z żoną dożyli takiego momentu.

Ileż musieli Radkowi powiedzieć i umieć przekazać rzeczy dziś wy­
śmiewanych i niepopularnych, ileż musieli pokazać zdrowego rozsądku w 
ocenie rzeczywistości, by dziś Radek miał zdanie, którego warto posłuchać. 
No i młodzi - Czyż nie warto słyszeć tego, co mają do powiedzenia Ksiądz, 
Ojciec czy Matka, a czego nie znajdziecie w medialnym szumie? Te rzeczy dla 
nich święte media często obrzydzają przedstawiająjako przebrzmiałe, cofające 
człowieka w rozwoju w jedynie słusznym kierunku.

Radek nie osiągnąłby sukcesu, gdyby nie szanował zdania o koniecz­
ności stawiania obowiązku przed przyjemnościami i nie wygrałby testu z auto­
matu, gdyby lekceważył to, co słyszał i ćwiczył w domu.

To chyba najważniejsze, co warto zauważyć z tego wywiadu.

Zwierzyniecki konkurs literacki

Publikujemy prace nadesłane na IV edycję 
Zwierzynieckiego Konkursu Literackiego. Dziś przed­
stawiamy pracę Hanny Masełko z klasy VI a ze Szkoły 
Podstawowej nr 31.

Drzewo w parku
Dawno temu, kiedy powstał Park Jordana, 

zasadzono drzewko. Było piękne. Stało ono przy wejściu 
do parku, koło ławeczki. To drzewo przeżyło bardzo 
wiele. Wszystko widziało i słyszało.

Kiedy powstał park Jordana, przychodziło do 
niego pełno dzieci. Lecz najczęściej przychodziła Kasia 
i Maciek, mieli po pięć lat. Drzewo śledziło dorastanie 
dzieci. Kiedy dzieci miały po trzynaście lat, miały 
problemy rodzinne. Rodzice Maćka nie interesowali się 
nim, chłopiec nie miał kolegów. Jedynąjego przyjaciółką 
była Kasia, która chodziła z nim do klasy. Natomiast 
rodzice Kasi mieli problemy z brakiem pieniędzy. 
Wszyscy w szkole twierdzili, że są dziwni. Mieli tylko 
siebie i tylko oni wiedzieli i swoich problemach. Dzieci 
po szkole przychodziły do parku i rozmawiały. Nie 
wiedziały o tym, że drzewo widzi i słyszy, i nigdy się o 
tym nie dowiedziały.

Po trzech latach, kiedy Kasia i Maciek mieli po 
szesnaście lat, tak jak co dzień spotkali się w parku. 
Maciek zapytał się Kasi, czy chciałaby zostać jego 
dziewczyną. Kasia zgodziła się. Ich znajomość była inna, 
szczególna. Bardzo się kochali i nie mieli przed sobą 
tajemnic. Świetnie się rozumieli do czasu, kiedy Kasia 
powiedziała Maćkowi, że już z nim nie chce być, 
ponieważ poznała kogoś innego. Interesowała się tym 
chłopakiem przez parę lat. Maciek przez te lata był w 
niej ciągle zakochany. Powiedział Kasi, że jeśli będzie 
chciała kiedyś do niego wrócić, to on będzie czekał. 
Czas mijał i Maciek znalazł sobie inną dziewczynę. 
Pewnego dnia do Maćka zadzwoniła Kasia i 
zaproponowała spotkanie. Spotkali się jak zwykle w 
parku. Po spotkaniu Maciek rzucił dziewczynę i wrócił 
do Kasi. Po pewnym czasie Maciek oświadczył się jej 
na ławce w parku. Drzewo w parku było świadkiem ich 
poznania i historii ich uczucia, aż do oświadczyn. Parę 
tygodni później odbył się ich ślub. Pod pięknym 
drzewem w pięknym parku. To był niezapomniany ślub. 
Później do parku przychodzili z dziećmi. W końcu jako 
staruszkowie przychodzili do parku, siadali na ławce pod 
drzewem i wspominali. W końcu zmarli, świat o nich 
zapomniał.

Lecz jedno, jedyne drzewo zapamiętało tę piękną 
parę.

Przez całe życie się kochali i zmarli w miłości. 
Drzewo to stoi nadal w Parku Jordana. Pewnego dnia 
opowiedziało mi tę piękną historię o miłości.

Feliks Stalony-Dobrzański
Hanna Masełko
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